Opr. Red. Mieczysław Wodzicki
Działalność społeczna Romana Nowickiego
Bez przesady można powiedzieć, że Roman Nowicki całe swoje życie poświęcił na działalność społeczną i charytatywną.

Na studiach na Politechnice Warszawskiej w 1957 roku  był współtwórcą pierwszej studenckiej spółdzielni pracy MANIUŚ, która, która dawała materialne szanse na studia młodych ludzi z ubogich rodzin. Maniuś istnieje do dzisiaj i ma się dobrze. 
Dla realizacji marzeń o tanim mieszkaniu dla każdej rodziny w końcu lat osiemdziesiątych Roman Nowicki założył Fundację Bezdomnych i Spółkę Tani Dom. Prezesem Spółki był ponad 20 lat a Fundacji szefuje do dnia dzisiejszego.
Pod koniec lat 80-tych zorganizował w Warszawie przy ul. Bartyckiej pierwsze targi budownictwa. 

W 1990 roku w celu promocji działań na rzecz ograniczenia  bezdomności założył Związek Bezdomnych o zasięgu ogólnokrajowym.  
 Współorganizował wielką akcję obrony polskich przedsiębiorstw, które na początku transformacji ustrojowej przegrywały swoje szanse rozwojowe często na skutek nieuczciwej konkurencji przedsiębiorstw zagranicznych i złej polityki gospodarczej. Jednym z celów akcji było ratowanie miejsc pracy.
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Roman Nowicki w 1990 roku założył pierwszą w Polsce prywatną „Szkołę Managerów Przez Działanie” dla młodzieży z małych miejscowości 
i wsi w celu przygotowania ich do trudnej walki o byt w warunkach gospodarki rynkowej. Nauka w szkole była darmowa i w całości finansowana przez Fundację i Spółkę Romana Nowickiego. Jednym z wykładowców był minister Mieczysław Wilczek autor słynnego i ważnego dla przedsiębiorców  powiedzenia „co nie jest zabronione jest dozwolone”. 

Wcześniej, bo w latach siedemdziesiątych, był pomysłodawcą konkursu dla rolników „Złota Wiecha” oraz współorganizatorem ogólnopolskiego konkursu „Dom moich marzeń” dla młodych rolników. Przez kilkanaście lat społecznie i bezpośrednio organizował konkurs „Złota Wiecha”. W tym okresie, nagrodzono i wyróżniono kilkaset budynków, które w sposób naturalny promowały nowoczesność  w rozwoju produkcji zwierzęcej, oraz przyczyniały się do wzrostu zamożności gospodarstw wiejskich przysparzając miejsc pracy.
Roman Nowicki był pomysłodawcą i organizatorem pierwszych wielkich happeningów graffiti KOLOR PRZECIWKO PRZEMOCY. Na jednym z takich spotkań młodzi graficiarze zażądali jakiegoś rekwizytu związanego z ich „odwiecznym” wrogiem – policją. Stołeczna policja z pełną wyrozumiałością dostarczyła wysłużoną Nyskę. Efekty twórczości widać na zdjęciu.    

W latach dziewięćdziesiątych Roman Nowicki czynnie wspomagał działalność Marka Kotańskiego, dostarczając do MONAR-u między innymi materiały budowlane o wartości ok. 100 tys. złotych na obiekty dla bezdomnych i chorych, podopiecznych MONAR-u. Otrzymał za to osobiste podziękowania, dyplomy i przyjaźń Marka Kotańskiego. 
Począwszy od 2000 roku przez 7 lat Roman Nowicki zajmował się bezpośrednio organizacją wielkich bali charytatywnych w Warszawie, pełniąc równocześnie funkcję Przewodniczącego Kapituły Orderu Otwartego Serca. 
Dzięki tej działalności kilkaset tysięcy złotych zostało przekazane na cele charytatywne, między innymi na domy dziecka, leczenie narkomanów, itp. Ordery Otwartego Serca honorowały publicznie tych, którzy prowadzili systematyczną działalność charytatywną na rzecz biednych i pokrzywdzonych przez los przyczyniając się do popularyzacji takich pro społecznych postaw. 

W latach dziewięćdziesiątych Roman Nowicki pomógł zorganizować ośrodki dziennego pobytu dla chorych dzieci z pełną obsługą rehabilitacyjną, między innymi w Przasnyszu i w Ostrołęce. W tym czasie również dostarczał noworoczne paczki dla biednych dzieci w tychże miejscowościach. 
W 2002 roku Roman Nowicki zorganizował pierwszy po wojnie Kongres Budownictwa, głównym celem było zjednoczenie wysiłków na rzecz przełamanie narastającego kryzysu w budownictwie i pogłębiającej się zapaści mieszkaniowej.  Aktualnie pełni społecznie funkcję Przewodniczącego Stałego Przedstawicielstwa Kongresu Budownictwa skupiającego największe organizacje pozarządowe budownictwa. Kongres zajmując się głównie lobowaniem rozwiązań systemowych, wspomagających rozwój budownictwa mieszkaniowego dla biednych rodzin oraz podejmuje wszechstronne działania na rzecz tworzenia dobrych warunków do rozwoju działalności inwestycyjnej. Przez 12 lat Roman Nowicki zorganizował kilkanaście wielkich konferencji w Sejmie poświęconych m.in. kluczowym sprawom polskiego budownictwa, ochronie przestrzeni publicznej i patologiom w stanowieniu prawa. Kongres wydał w tym czasie kilkadziesiąt pozycji wydawniczych. Kongres nie zatrudnia żadnych pracowników, wszystkie prace są wykonywane społecznie w ramach wolontariatu.  

Od kilku lat Roman Nowicki społecznie i na własny koszt prowadzi stałą galerię fotograficzną we wsi Wola Karczewska. Celem tej działalności jest  ukazywanie piękna, które nas otacza i sensu wspólnego działania, aby polepszyć otaczającą rzeczywistość. Dzięki społecznym staraniom udało mu się po dwudziestu latach zaniechań wznowić budowę jedynej drogi przez wieś
i reanimować budowę Domu Kultury, który niszczał od 10 lat (w 2010 roku budowa drogi została ukończona). Głównym celem tej wieloletniej działalności jest stworzenie, otwartej na świat turystycznej wsi na zapleczu chronionej przyrodniczo pięknej rzeki Świder i trwałe ograniczenie bezrobocia w tym regionie.  Za tę działalność otrzymał 13 grudnia 2009 roku od mieszkańców wsi tytuł Honorowego Sołtysa Woli Karczewskiej.      

Dzięki stworzeniu w regionie nieformalnych struktur społeczeństwa obywatelskiego Roman Nowicki w sposób decydujący przyczynił się do zdobycia dotacji rządowych na kończenie budowy Domu Kultury w Woli Karczewskiej (300 tys. złotych na 2012 rok i 400 tys. złotych na 2013 rok).

Roman Nowicki jest autorem kilkuset artykułów poświęconych głównie  rozwojowi rynku budowlanego oraz patologiom w życiu publicznym.         

Roman Nowicki a swoją działalność społeczną i charytatywną otrzymał m.in.: Krzyż Komandorski z Gwiazdą Orderu Odrodzenia Polski oraz, z rekomendacji dzieci, najbardziej ceniony przez siebie Order Uśmiechu.
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WRĘCZENIE ORDERU UŚMIECHU PRZEZ DZIECI W DOMU DZIECKA W MICHALINIE
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Niniejsze wyréinienie ustanowione zostato
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OD MARKA KOTAŃSKIEGO
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POD TAKĄ TABLICĄ ROMAN NOWICKI PROWADZIŁ WALKĘ O KOŃCZENIE DOMU KULTURY. NIŻEJ KOŃCOWY ETAP BUDOWY.
4 CZERWCA 2014 ROKU DOM KULTURY ZOSTAŁ UROCZYŚCIE OTWARTY.
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NAGRODZENI W JEDNYM Z KONKURSÓW FOTOGRAFICZNYCH ORGANIZOWANYCH W WOLI KARCZEWSKIEJ PRZEZ ROMANA NOWICKIEGO
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JESZCZE NIEDAWNO TAK WYGLĄDAŁA DROGA W WOLI KARCZEWSKIEJ.
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A TAK WYGLĄDA NOWA DROGA
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GALERIA FOTOGRAFICZNA ROMANA NOWICKIEGO

 „POD CHMURKĄ”
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UCHWAŁA ZEBRANIA WIEJSKIEGO
                                                                    Wola Karczewska 13 grudnia 2009
W uznaniu zasług Pana Romana Nowickiego, który od wielu lat bezinteresownie i społecznie pomaga rozwiązywać żywotne problemy naszej wsi (ochrona rzeki Świder, budowa jedynej drogi przez wieś, przygotowanie warunków do kończenia budowy domu kultury, starania o nowe przystanki autobusowe i tablice ogłoszeniowe, prowadzenie od czterech lat stałej galerii fotograficznej itp.) Rada Sołecka wnioskuje o nadanie Romanowi Nowickiemu  tytułu:

HONROWEGO SOŁTYSA
WOLI KARCZEWSKIEJ

Mieszkańcy Woli Karczewskiej zgromadzeni na zebraniu wiejskim w dniu 13 grudnia 2009 przedłużają jednocześnie upoważnienie dla Romana Nowickiego do reprezentowania interesów wiejskich wobec władz gminnych i powiatowych w zakresie uzgodnionym z Sołtysem.
(ZEBRANIE AKCEPTOWAŁO WNIOSEK JEDNOMYŚLNIE)
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W WYNIKU KONKURSU ZORGANIZOWANEGO PRZEZ ROMANA NOWICKIEGO WIEŚ MA SWOJE LOGO.
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Pasja — dzialalnoéé\spoteczna

Praca dla innych daje nam
poczucie dobrze przezytego zycia
i spefnienia. Wtasciwie

to nie wiadomo, kto bardziej
korzysta z naszej dziatalnosci
spotecznej — nasi blizni,

czy my sami. W tym sensie mozna
powiedzie¢, ze spotecznicy sg
pozytywnymi egoistami

- méwi Roman Nowicki,

aktywny spotecznik i sympatyk
wsi Wola Karczewska

Obraz naszego spoteczenstwa jest bezlitosny.
Wedtug sondazy, my Polacy, sami sobie nie ufa-
my, o oznacza, ze niechetnie angazujemy sie
w wolontariat i dziataino$¢ spoteczng. Wolimy
ponarzekaé i z zatozonymi rekami krytykowac.
Co gorsza, nawet jesli znajda sie odwazni, ktd-
rzy aktywnie chcg dziata¢ na rzecz innych, naj-
czedciej sg przez spoteczenstwo traktowani
z duzym dystansem. W ich dziatalnosci doszu-
kujemy sie drugiego dna, prywatnych interesow,
checi rozglosu, bo przeciez jak w dobie bez-
dusznego kapitalizmu mozna pracowac za dar-
mo? Czy wobec takiego obrazu warto w dzisiej-
szych czasach dziata¢ jako spotecznik? — odpo-
wiedzi szukali$my w rozmowie z Romanem No-
wickim, ktéry mozna powiedzie¢, ze cate zycie
poswiecit dziatalnosci spoteczne;j.

Czy spotecznikiem trzeba si¢ urodzi¢?
R.N.: Dobrze, zeby takie zachowania byly natu-
ralng potrzeba. Ale nalezy tez pamietac, ze do-
bre przyklady znajdujg szybko nasladowcow.
Potrzeba czynienia dobra tkwi z pewnoscig
w naturze czlowieka.

Boi sie Pan, Ze ludzie bedg patrze¢ na Pana
jak na wariata?

R.N.: Bez przesady. Tak Zle nie jest. Chociaz
jak sig dzisiaj patrzy na ,wy$cig szczurow” w bia-
lych kotnierzykach, ktérych jedynym bogiem
jest mamona i ktérzy na nic innego poza zbija-
niem fortuny nie majg czasu, to zgroza czlowie-
ka ogarnia. Oni pewnie takich, jak ja, uwazajg
za wariatdw. | vice versa. Takim ludziom nie mie-
4ci sie oczywiscie w glowie, ze kto$ zuzywa wia-
sng benzyne i poswieca prywatny czas jezdzac
z Warszawy do Otwocka, zeby zatatwia¢ wiejskie
sprawy w urzedach, nie majac w tym zadnego
interesu. W ich oczach ja i podobni do mnie rze-
czywicie jestesmy nienormalni. Jest i inny
aspekt tej sprawy. Po jakim$ czasie niektorzy za-
miast przyjmowac takie zachowania z wdzigcz-
noscia, zaczynajg uwazaé, ze to nasz obowig-
zek. Anegdotka z mtodosci: bylem nad morzem
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i bezskutecznie zalecatem sie do pieknej dziew-
czyny. Fala byta ogromna, morze niebezpieczne.
Nagle krzyk tongcego cziowieka. Troche dla
szpanu, troche z wewnetrznej potrzeby, liczac
przy tym na uznanie dziewczyny, poplynalem
na ratunek. Mato sam nie utongtem. Skrajnie wy-
czerpany wyciagnalem topielca na brzeg, gu-
bigc przy tym maijtki, co wywotato dodatkowa
sensacje. Kiedy lezatem na piasku prawie
nieprzytomny, zaczat tongé nastepny kandydat
na nieboszczyka. Miodzi wysportowani mez-
czyzni zamiast ratowac, przybiegli do mnie
z zgdaniem, zebym to ja spieszyt na pomoc,
bo uznali, ze to moj obowigzek. Czesto tak wia-
$nie jest z dziatalnoscig spoteczna.

Jednak Wola Karczewska to nie sg Pana
pierwsze dziatania?

R.N.: Po wojnie dopadta mojg rodzing wielka
bieda. Ojciec, oficer AK, zostat zamordowany
dosfownie w ostatnich dniach wojny. Trzeba by-
to szuka¢ sposobdw na przetrwanie. Wzajemna
pomoc byta wtedy czym$ oczywistym. To byta
tez dobra szkota zaradnosci. Moze wiasnie dla-
tego wraz z grupa przyjaciot zatozyliémy na Po-
litechnice Warszawskiej pierwsza w Polsce stu-
dencka spotdzielnie pracy Manius, ktéra dawa-
ta szanse biednym studentom na godne przezy-
cie okresu studiéw. Trzepalismy dywany, organi-
zowalismy przeprowadzki, nianczylismy dzieci,
oferowali$my czwartego do brydza. Nasz kole-
ga z akademika bardzo sie zakochat i nie miat
pieniedzy na $lub. Poszlismy do wtadz miasta
i zaoferowalismy umycie mostu Poniatowskie-
go. Ku naszemu zdziwieniu uzyskaliémy zgode
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za catkiem przyzwoitg cene. Zbudowana na do-
brych rynkowych podstawach studencka spot-
dzielnia funkcjonuje do dzisiaj. Z najciekaw-
szych zlecen, ktore otrzymali$my, warto wymie-
ni¢ tez mycie okien w Fabryce Samochoddw
Osobowych na Zeraniu. To byta frajda. Kilka ty-
siecy metrow kwadratowych szyb. Rozliczali-
$my sie wtedy na podstawie cennikéw Central-
nego Zwigzku Spotdzielczosci Pracy. Przewidy-
waly one cene za mycie szyb z dwoch stron,
ale dobrotliwy ksiegowy caly rachunek pomno-
2yt jeszcze przez dwa, méwiac, ze przeciez ok-
no ma dwie strony. Wszyscy wtedy kochali stu-
dentéw za udziat w rewolucji 1956 roku.

Zatozyli$my rowniez Klub ,Fatamorgana”,
ktéremu miatem zaszczyt prezesowac i ktory
przygotowywat pierwszg w powojennej historii
zbiorowg wycieczke studentéw z ,demoludow”
dookota Europy. Mielismy listowne deklaracje
pomocy od Zatopka, Giny Lollobrigidy i Krdlo-
wej Angielskiej. Na wszystkie nasze wystapie-
nia o wsparcie i promocje otrzymalismy pozy-
tywne odpowiedzi. Spétdzielnia Manius miata
m.in. zapewni¢ $rodki finansowe na to marzy-
cielskie przedsiewziecie. Wyprawa w planowa-
nym ksztalcie z réznych powodéw nie doszta
do skutku, ale dostali$my zgode na wyjazd
do Francji, na prace przy zbiorach pomidorow
i tam w koncu pojechalismy.

Przyjaznit sie Pan i wspétpracowat z Mar-
kiem Kotanskim.

R.N.: To byta wielka sprawa i wielkie przezycie
dla nas wszystkich, méc pomaga¢ w Jego pla-
nach. W jakim$ sensie Marek byt wietym czto-
wiekiem. Caly po$wiecat sie swojej pasji. W mia-
re naszych skromnych mozliwo$ci pomagali-
$my przy budowie pawilonéw szpitalnych
dia dzieci w Warszawie przy ul. Marywilskiej.
Dzieki naszemu apelowi udalo sig¢ zebrac
od firm z catej Polski materialy budowlane, kto-
re uroczyscie przekazaliémy na rzecz Monaru.
Pomagali$my réwniez w zbidrkach pieniedzy.

Bedgc postem, pomdgit Pan uruchomi¢
w Ostrotece osrodek rehabilitacji dla dzieci
z porazeniem mézgowym, a w Przasnyszu
pomagat Pan w budowie szpitala, posterun-
ku policji i tez pomieszczen rehabilitacji dla
dzieci. Dlaczego wiec tylko jedng kadencje
byt Pan postem?

R.N.: Prosta sprawa, przegratem kolejne wybo-
ry. Polityka jest okrutna i nie wszyscy chca pod-
dac sie jej regutom. Niestety, tak byto wtedy i tak
jest teraz. Konkretne osiggnigcia liczg sig mniej
niz uktady z wladzami partyjnymi. Miejmy na-
dzieje, ze to sig kiedy$ zmieni.
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w poniedziatek

Grafficiarze protestowall przeciw
agresjl. W czasie happeningu zorgani-
zowanego w sobotg na terenie targow
budownictwa przy ul. Bartyckiej poma-
zali zaparkowane w poblizu samocho-
dy. Policja nie interwenlowata. Naza-
Jutrz na Agrykoli warszawiacy bawiac
sie protestowall przeciw przemocy.

Wielki happening ,,Kolor przeciw-
ko przemocy” przyciagnat na teren
targéw budownictwa przy Bartyckiej
blisko stu grafficiarzy. -

Znajomosé tworcdw ulicznego graf-
fiti z policja zawsze obfitowata w kon-
flikty. — Gonig nas, wreczajg mandaty,
nierzadko dochodzi do rekoczynéw
— narzekat 15-letni Wiktor. Tym razem
bylo inaczej. Policja przygotowala dla
nich 250 litréw zupy grochowej i prze-
znaczyta do pomalowania nyskg, wige
miodzi bez stresu oddali sig tworczosci.
Organizator imprezy Roman Nowicki,
z Fundacji Bezdomnych, przygotowat
80 blejtraméw do zamalowania.

Gdy praca zostala zakoriczona
oczom widzéw ukazaly sig spogladajace
z plansz wykrzywione twarze. Grafficia-
rzom jednak blejtramy i nyska nie wy-

Esy floresy w mgnieniu oka pokryly policyjna nyske

starczyty i nielegalnie pomazali zaparko- :
wane w poblizu samochody i bilboardy.

Policjanci nie interweniowali.

Podczas koncertu ,,Pokonaé strach”
zorganizowanego przez TVP i radiowa
Tréjke na Agrykoli charytatywnie wysta-
pito ponad 20 gwiazd polskiej sceny mu-
zycznej. Warszawiacy podchwycili hasto
zabawy bez przemocy — $piewali i bawili
sig razem z wykonawcami. NG, KA
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Roman Nowicki

Wychowankowie i pracownicy
Domu Dziecka Nr 8 w Jézefowie-Michalinie
serdecznie dzigkujq za przekazane nam pienigdze.

Jestesmy petni uznania dla wieloletniej
dziatalnosci Pana na rzecz dzieci potrzebujacych

wsparcia i pomocy.

Zyczymy Panu samych pogodnych i radosnych dni,
nieustajqcej pogody ducha i co wazne ZDROWIA.

Michalin, 17.05.2002 r.
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Abyś zawsze się uśmiechał
i odważnym w życiu był,
niech twa dobroć innym ludziom
w ciężkich chwilach doda sił.



        



Jeśli z drogi tej nie zboczysz,
                          

 to niedługo, któż to wie?
                         

 może tutaj gdzie dziś stoję
                         

 zobaczymy wszyscy Cię!


Wierszyk napisała Ania N.


Na pamiątkę uroczystego spotkania w Domu  Dziecka w Michalinie


Kawaler Orderu Uśmiechu 


              Roman Nowicki
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Michalin, 11 Kwietnia 2003 roku
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